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strzeżenie nicpospolitej Jego wielkości.

Jego, # podziemiach Bazyliki ów.Piotro nasprze-

w bezpośredniej bliskości Kotki Boskiej

zedziotcm stażcj czci, obiswinjącej się w du-

dlęcych się i usteyisjących kwiaty! nieżuykle duży udział

mu i pielgrzymów no nobożeństwie, któro Jan XXIII odprawił w Bezyli-

; untykcóukiej, był dowodem tych asnych ny6li i uczuć. Ogłoszony przez

"Osgorvatore nrtykuł O.Spiszzi UP jest dowodem powożnej myśli

o oficjalnym uznaniu niepospolit;ch cnót zmsrłego Papieża, Jego Śvię-

tości 1 Jego uogisteriun.,

NajWwożniejszym wydsrzenier w szeregu fsktów, które dowodzą ja-

kic postępy zrobiło uznonie wielkości Pius XII przez Rzym i świat, by-

ło przezówienie Kerdynała Sckretorzo Stonu wygłoszone w obeoności Pa-

pieża Jans XXIII, wszystkich obecnych w Rzymie Kardynełów, cołej Kurii,

Korpusu dyplomntycznego i ogromnej publiczności, które szczelnie wypeł-

nilo noj Lakszą w istykonie solę / awongy Aula dello Bonedizioni/.
lordynal Tordini był jednym z nojbliższych wykonswców woli zmor-

, lego Prpiega od ozesu, gdy Arcybiskup Pocelli, odwołeny z Zunojatury w
Niomczech, objął przy :iusie XI, po Kerdynale Gosporri, Sekretariat
Stronu. "Musicie się cieszyć - mówił wówczns Ambassador Polski, Władys-

zyński do ks.Steinmonno, rodoy Ambosedy Niemieckiej - mocie Sek-
retorze Stonu, który wss zno dobrze", "Zbyt dobrze" - odpowiedział Nie-

miec. Nikt chybo nie mógł lepiej znać Piuge XII jak ksiądz Dominik Ter-

dini. Pr-coweł z nim codziennie od lat 28 /1930-1958/, jako wyższy

urzędnik Gekretoriatu Stanu z Kardynołem, po tym - jako zastępce Sekre-

terzo Stonu - z Popieżcn, przez osły Jego pontyfikat, sż do ostatnich

dni. "Wie potrzebuję współpracowników" - mówił do Prałata Tardinicgo

Plus XII po zgonie Karą/nnie Sekretorza Stanu Maglione - "potrzeba mi i

onswców". Nikt też lepiej od Kardynała Terdini nie znał istotnych -

h Piuse XII, przede wszystkim Jego niezwykłej obowiązkowości, któ- i

rs go pehoin do uykorzystenia w służbie Bożej kożdej chwili dnia i no-

cy, a% do ostatniego tchu. Obowięzkoność i stcronność z jaką Pius XII

przygotowywnł swoje przemówienie nogła na wielu robić wrażenie chęci

okszónia uni erscinej wiedzy. Kardynał Tardini jest Świadkiem, że włoś-

cizym cotorem w tej ogromnej procy było dziołonie duszpesterskie, spo-

logetyezne, uykozujoce, że prowda nsukowa nigdy nie jest i nie może

przeczyć proudzie obiawioncj!: i morelne, rozstrzygejąc trudności etycz-

ne jekie pousteją przy keżdym rozszerzeniu horyzontów wiedzy.

To semo poczucie obowiązku powodowoło u Popieża tę, znoną nom

wszystkim, trudność w pobieroniu dceyzji: szczególnie tam, gdzie cho-

dzi o rzocz zowsze nejtrudniejszą, o ocenę ludzi i ich przydotności do

donych stonowisk, Pius XII nigdy nie chciał sobie pozwolić no postono-

wienie, jeżeli był w nim choć cień wątpliwości co do tego, że wiedział

i zwożył wszystko co w denych warunkach po ludzku było możliwe do poz-

nenia. W tej trudności decyzji nie było chwiejności, tylko poczucie

obowiązku oparcie się o mocne podstawy.
Kordynoì Tardini jest świedkiem niezwykłej dobroci Piuss XII:

niezmiernie było mu trudno odmówić czegokolwiek komukolwiek. Ta sła-

bość, wynikojące z niozwykle żywej miłości ludzi, stoła się w końcu
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Papięci Alfreco sysockicgo_i_ ›ocława Gr zybowskiego

Polska poniosła niodezno dzic straty w osobach noprowdę zosłu-
Zonych swych synów.

Umarł dnia 3 wrześnio b.r. w Krokowio w 84 roku życie Alfred Wy-
Socki; w długiej i pięknej swojej ksrierzo dyplomatycznej polskiej był
on skolci rado? poselstwa u Berlinie, po tym Posłem R.P. w Szwecji
/1924-20/, w Niocmozech /1931-33/, Axbnssdorem re „łoszech /1933-38/, o
od roku 1939 senatorem Nzeczypospolitej. la tyn stenowisku została go
wojna. Pod zmieniającymi się okuprcjami, kuszony nie roz by zająć sto-
nowiska po myśli wrogów, Alfred Wysocki znosił ubóstwo a po tym i sła-
bość z Wisłę,? pogodą i mocą, nie dsjąc się ugiąć. Po zgonie Pani l'erii
Wysockiej, ernoj towarzyszki życia, był osamotniony, choć nie opusz-
czoło go szczupłe grono przyjociół,

Jocław Grzybowski usarł w Poryżu w 72 roku życio, a pogrzeb od-
był 513 dnia Supnédziernikn b.r. Był Posłem R.P. w Predze /1927-35/,
Anbssadorem w Moskwie / 1939-39/, gdzie go zestołó chwila napaści Sowie-
tów ne Polską: pamiętnej nocy 17 wrześnie 1939 po siedzisì polskie "nic"
Mołotowowi. Potraktowany wodług zwykłych sowieckich obyczojów, zdołał
przybić do Pro:-tagi, dzie dslej służył Polsce miernie i nicusteplivie:
m.i. brał żywy udział w obronie Biblioteki Polskiej w Poryżu przed za-
machemi ze strony zależnych od Sowietów instytucyj reżymowych. ilebo-
żeństwo za obu zmarłych Aubosodorów M.P. odbyło się w Rzymie storoniem
Aubosedy R.P. przy Stolicy Apostolskiej w kościele 6w.Stonisława, dnia
23 b.m. Mszę 6w. odprawił radca kanoniczny Ambasady ks.Proiot solerien
Meysztowicz. .

Historyczn; d.

Otwarcie piętnostego roku skademickiogo Polskiego Instytutu His-
toz-wm?) w Rzymie odbyło się dnia 22 poździernika, v soli 6w.Stanis-
ławe. Neferat no temat "Księgi Powołoń Twa Jezusorego" wygłosił 0.Józef
Warszawski T.J. Autor omówił odkryty przez siebie kodeks z XVI wieku,
zecieroJacy włesnoręczne "opisy powołań" prowincji polskiej: sq to suto-
biografie jezuitów polskich z okresu nojwiększego rozkwitu Towarzystwa.
Referat został wygłoszony piękną i pły łociną. Autor opissl z głębo-
kim znovstwem psychologii powołoń i nowróceń początek, rozwój, trope,
jaką ci członkowie Twa Jezusowego szli do decyzji zostania jego człon-
kemi.

Byli obecni: Kordyneł Bugeniusz Tisserant, Dziekan św.Kolegiunm,
Bibliotekarz Ś.:.Kościoła, Ks.Arcybiskup Jozef Gaulina, Ks.Pralat Luigi
Poggi z Sekretariatu Stanu orcz liczni przedstawicicle Zekomu Jezuitów,
rafia których zouweżyliómy O.Arncu, zostgpeq Ojca Generała T.J., 00.
Gorostarzu i Preseren. jego asystentów, 0.Boxer, Sekroterze Akedemii ów.
Tomesza i in. Byli też obecni przedstawicicle świata nsukowego Rzymu. P

Następne zebranie Instytutu z odczytem Dr.Jana Nish z Biblioteki
w New Yorku jest zapowiedziane na czwartek, dnio 3 grudnia b.r.

as
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Posiedzenie rzymskiego Komitetu
0310191 nod cnentorzoni polskini

me iroszech

Komitet Opieki w skiadzio O.Rektor Suwata oraztold Zohorski i Kozinierz Kezopigz odby%l zobrnnie w dniu 20 b.n. poé-rięcone przeglądowi Spraw sktualnych. Postanowiono zwrócić się dowłoskiego Ministra Robot Publicznych z przedstowieniem - obeonago sta-nu onentarzy polskich w Italii, ze szczególnym uwzględnieniem dokony-wanych ułośnie robót restouracyJnych na cmentarzu W Loreto. Postono-wiono tes myrezié zu podziękowanie za dotychcznsową opiekę nnd cmente-rzemi polskimi.
Co do cmentarzs : Loreto zebrani przyjęli do wiadomości postępproc no tym cmentarzu ne podstawie sprewozdsr nisjsc orego mąż!: zouf o-nin i na podstawie fotografij z odrestsurowanej działki Io 16. Procerestauracyjne na tym cmenterzu odbywają się ?adnie z życzeniami i wy-tycznymi Konitotu. Pozo tym postęp tych proc był god koniee lipes b.r.osobiście kontrolowany przez Przewodniczącego Konitetu, Ko.liektore Sta-nigławe Suwsłę. *
Konitet zur6oiì oię toż do firm włoskich z prośbą o złożenieofert na wybudowsnie pomnika zbiorowego na cmentarzu m Tovornolls /An-cone, dla 10 żołnierzy na tym onentorzu pochovenych.


